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Dobry uczynek i jego nagroda.
(Ciąg -t«lszy).

D.lej! zawołał major. Pałasze wylec ą y po- 
I ehiew, a trębacze zatrąbili. W galopie d leciano 

do pierwszych lodzi w kole stojących. Z krzykiem 
ladzie się rozstąpili, Vsüÿstko zwróć.łi oko na 
wojsko, ze strachem patrzano na tych. którzv bar­
barzyństwu mieli przeszkodzić, Muzyka indyjska 
ucichła, a major zawołać „sto,“ pa żołnierzy i na 
braminów, którzy w procesji obchodź li og-eń. 
Jeszcze był ratunek. Zuziwitne oko widzia-o 
dół wielki okrągły. W środku dołu był stós 
% wielkich kawałów drzewa, ogień podiożcuy z doln 
już się wepiuał do góry po drzewie.

Na stósie leżało ciaio nagie mężczyzny obwi­
nięte w mokre, grube płótna.

Lud naokoło stojscy był ciekawy palenia, 
które nazywają „satti“. Na stós prowadziła wy­
godna crabina. Najblizój stali bramin1, rodzina 
zmarłego i żona mająca byó spalony. Właśnie po 
trzeci raz oprowadzano biedną ofiarę przy odgło­
sie muzyki i radosnym krzyku lulu i błoga sła­
wieniu bi aminów naokoło ognia Potem miała 
Watąpió na stós, usiąść nad ogniem, głowę zmtr- 
łego męża wziąść na łono i pczwclić się spalić, 
kiedy wo;sko nadleciało i bramini na widok czer­
wonych mundurów struchleli. Majer nie bał się 
Ittdyan, ponieważ to lud lękliwy, i tylko dla 
słabszych okrutny. Dla tego zaraz sam z koniem 
dotarł do miejsca, gdzie stali bramini. Oko jego 
gniewem pałało. Czy me wiecie, krzyknął, że 
prawo zakazuje palić wdowy?

Jeżeli sama tego nie chce, rzekł jeden ze 
śmielszych braminów, występując naprzód.

Major tył nieco gorączka i już chciał poga­
nina uderz,rc pałaizem, kiedy żona go powstrzy­
mam Mężu, szepnęła mu, chcesz, aby szanowano 
prawo, nie przestępu] go ram. Maja- uznał to 
jako głos anioła stróża. Dobrze, rzekł do brami­
nów, chowając pałasz w pochwę. Nie;a, lecz ko­
biety machaj się z wdową spokojnie rozmówią.

Rachował na to, że rozmowa potrwa długo, 
że się ciało na stósú spali, i juz nie będzie przy­
czyny, aby i żonę spalono.

Tymczasem z ludu coraz więcej uciekało w las, 
a i z braminów wielu się cichaczem wyniesło, nie 
mając ochot/ wdawać się w sp.’r, bo gdyoy się 
pokazało, że wdowa została namówiona do tego, 
iżby się spaliła, to miał major prawo braminów 
uwięzić i stawić przód sąd.

Żona makra, która tak dobize jak i jéj mąż 
umiała po iudyjsku, ze Jadła z konia, jako i żony 
oficerów, i usiadły w cieniu wielkiegi drzewa, 
żołnierze rozeg-ai tłumy ludn, i panie mogły 
spokojnie mówić z wdową bramina. Pokrewne

kobiety przyprowadziły biedną wdowę. Była to 
poslaó mała, bardzo delikatna, ubrana w białe 
szerokie sza-y. N-e była starsza jak 18 lub 19 
lat. PiAna jéj twarz była pełna bojaźui i stra­
chu. Maior wnet poznał, że ta kobieta dobrowol­
nie nie chciała się dać spalić, to było widać zjć 
oczu, kiedy spoglądała na ;alący się stós drzewa.

Biedaczka przyszła teraz pod drzewo, poi 
ktorem siedziały niewiasty angielskie oczekując ją 
z miłcśiią i miiosierdz em. Mężczyźni i niewiasty 
odlaliły się, a wdowa u-iadia pod drzewem na- 
prenw mąjorowój Holi na ziemi.

Miłą i ładną osobą była majorowa, a jej ła­
godny głosik przyciągał ludzi do siebie od razu. 
Łagodne ;ój modre oczf praez łzy patrzały na 
piękuą Iudyaukę, na śmieri przcznrezoną.

Jak się nazywasz, moje dziecko, zapytała się 
majorowa po mdyjsku

Młoda wdowa, która miała dotąd oczy ku 
ziemi spuszczone;, pod^io Ja je teraz kiedy usły­
szała miły glos w o czy t>m swym języku. Spoj­
rzała w modre oczy chrześcijanki i od razu tak 
ją polubiřa, że byłaby jéj się na szyję rzuciła, aby 
się wypłakać i wyíaó jéj cała swe serce. Dingo 
patrzała na majoivwą, potem rzekła: je teś dobra, 
mam zaufame do ciebie, oazy .ram się Amina.

M Jaś męża, rzekła majorowa, czy go ko­
chałaś ?

To był mój obowiązek, odpowiedzmła Indyanka.
Naturalnie, naturalnie, rzekła szybko majoro­

wa, lecz czy wypełniałaś fen obowiązek ze serca?
Wypełniałam go w.einie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

ttautfoioęM i tiutego świata.
Sprawy rtli ijae i polskie napierwszem m.ej- 

sen stoją w sejmie, ponieważ one dla nas bardzo 
warne dla tego podajemy je Czytelnikom obszer­
nie. Niech każdy czyta mowy posłów uważnie. 
W gazetach katoiickics-, a mi ino wicie polskich, 
nie można tak pii ać jak się myśli i czuje, le. z 
posł.m wolno wszystk > wypowiedzieć, dla ttgo 
mowy pusłów są dziś podwójnie w a ne. Choćby­
śmy ze sejmów i posłów nie mieli żadnego poży­
tku innego to ju/ to jest witleim pożytkiem i 
uciechą, że posłuwio mogą wypowiedzieć eo my­
ślimy i czujemy, i że się swiaz dowie przez nich 
co się u aas dzieje i co wszystko znaesy.

W parlamencie niem. radzono nad 
prawem, według którego «ficerowie maja być choć 
w części po iągani do płacenia podatków komu­
nalnych. — Postanowiono wybijać 20 ienygówKi 
z nikiu — Radzon* nad tern, jakby w v nu grodzic 
niewinnie osądzonych. — Radzono nad innem: spia- 
wami które nie maią znaczenia dla wszystkich.

— W sejmie prut kim skarżył się ks. 
Jażdżewski ta gospodarstwo w gimnazyach w Po­
znańskiej). Wszystko po n emiecku, na pilskich 
-.htopców prawie wcale nie zważają, przez co chło­
pcy mają ogromne trudności, nie mogą kończyć

szkoły; uczniów polskich nm<j w gimnazyach ani­
żeli dawniój, a na*et po niemiecku mniej sie uczą 
anjż&li dawniej. Skaizył się też posG na to, że 
młodym nauczycielom g.nmazyainym nie zawrze 
wolr.o odbyć rok próby przy gimnazjum w Po- 
znańskiem, lecz muszą iść w inne ok lice, a prze­
cież dla chłopców pilskich powinno być jak naj- 
wiecéj nau:zycid. polskich. Ze strony rządu sta­
rano się bronić dzisiejszego gospodarstwa szkól- 
nego, które ma być w interesie pańitwa i ludno­
ści, i że ministeryum żadnych skarg w tym wzg ę- 
dzie nie otrzymało.

Nasz poseł Konrad zwrócił znowu rządowi 
nwfigę na to, że jeżel« stan włościański ma się 
podźw guąć, to pomiędzy innemi rzeczami i ta 
jest potrzebna, aby wszelkim środkami , sposo­
bami broniono włościan przed szkodą ze strony 
zwierzyny. Mowę tego obrońcy ludu podamy 
później.

Wydalania Polaków z Prus liczniejsze, bo 
się zbliża termin Igo KPiętnu, w którym pra­
wie wszyscy wyjść mają Gazety poda ą rzeczy 
nie do u: lersenia, n. p. że rodziców wygnano, a 
a synów zostawiono w Prusach ku odsłużeniu woj­
skowości. Pewna matki, prz-jechaws-y do Kra­
kowa i porodziwszy dziecię, zachorowała na ciele 
i duchu, i musiano ją odwieść do szpitala Podobne 
okropne i serce i obdzierające przypadki zdarzają 
się pomiędzy wygnańcami.

— Kilku policjantów we Frankfur ie nad 
Menem zostało więzieniem i karami ukarani za 
to, że przy pogrzebie pewnego socyalisty nadużyli 
swéj władzy i gnębili albo kazali guębió obywa­
teli. Z tego taka nanka dla wszystknh: może 
się zdarz-ć, ie jaki urzędnik nadużyje swéj wła­
dzy "'zględem obywateli, czy to policjant, czy 
żandarm, ery inny urzędnik. W takim raz e oby­
watel nie powinien stawiać opora, nie wyzywać, 
lecz powinien zachować się spokojnie, powinien 
miarkować sobie świadków i podać skargę na 
urzędnika do ryžGzéj władzy, albo też do sądu, i 
w ten sposób powinien szukać sprawiedliwości.

— Pomiędzy gazetami praskimi a francuskie- 
mi wojna. Niemcy posądzają Francyą, że chcia­
łaby się pomścić za Al.acyą i Lotarycgyą. Fran­
cuzi się bronią. Niemcy nie żjczą sobie, aby 
król lub cesarz panował we Francji, życzą sobie, 
aby repnblika pi została, bo przez dzisiejszą repu­
blikę jest Francya słaba, przy monarsze tyłaby 
mocniejsza.

Austrya sposobi się daléj na wojnę na 
łeb i na szyję. Mówią tu, że będzie wojna zRo- 
syą, która z Praiami pójdzie na Anstryą. Prasy 
wezmą wezmą niemieede, aRrsya Galicją, cesarz 
au-trya-ki pójdzie du Węgier. Są to naturalnie do. 
my3ły, bo nikt nie może przewidzieć co się stanie.

Jeden z ministrów i jeden z wysokich urzę­
dników pocztowych n usieli złożyć urząd zpow'dn 
kas oszczędności pocztowych. W Austryi wije 
zepsucia obyczajów od góry do dołu. Szkoda te­
go państna Teraźniejsza Austrya musi pokuto­
wać za grzechy dawnych rządów i cesarzy.

Rosya też się zbroji mianowicie na mo­
rzu. — Przywódzca czeskiego ludu dr. Rięger 
powiedział nieńawno, że lud polski skłania się d® 
R syi, bo u Niemców nie znajdzie opieki, . Au­
strya jest słaba. Miejscami tak lud myśli, lecz



Wùgôto i Ind czuje ciężką rfke moskiewską, i wi­
dzi, że Moskale chcą też zgładzić narodowość poi 
ską, warunek juki stawiają Polakom kn uzyskania 
przyjaźni Moskali jest : zostańcie Moskalami Lecz 
nikou u nie wolno zabijać siebie samego. Polakom 
nie wolno przestoi być Polakami, kiedy ich Bóg 
tak stworzył.

Franců*]« rząd i posłowie osłabiają 
wiarę i Kościół katolicki, a przez to osłabiają 
Francyą. Ustanowiono prawo, aby zakonnikom 
nie było wolno nczyć w szkołach, tylko świeckim. 
Szpitale pod zarządem świeckim wiele więcćj ko­
sztują, są gorsze, nie dostają żadnych ofiar. Rząd 
jednak dalej idzie na fałszywej drodze, która jest 
przeciwna prawdziwéj wolności.

— "W Azyi, na granicy chińskićj znowu go- 
rzéj idzie wojsaom francuzkim.

W Belgji zaczvna się rewolucja socyali- 
styczna podobnie jak w Anglji i Francji. W sto­
licy Belgji, w Brukseli, tłumy poniszcz/ły bogate 
sklepy kupieckie, rabowały. Wszędzie odbywają 
się zgromadzenia i mowy SuCyalistyczne.

W A.r»gTji też sprawa robotnicza ciągle 
się daje we znaki. Brak roboty. Ci robotnicy, 
którzy należą do stowarzyszeń robotniczych za­
chowują się przyzwoicie i spokojnie, starają się o 
polepszenie swego losu na drodze prawnej.

— Pomiędzy ministrami niezgoda z powodu 
Irlandyi. Niektórzy ministrowie nie chcą dać 
Irlandczykom tyle wolności ile chce dać pierwszy 
minister Glandstone.

— W Indy ach zbroją się Anglicy na grani­
cach, które sięgają a o posiadłości rosyjskich.

W Szwąjcaryi chcą też zaprowadzić 
monopol wódccaay, lecz i tu obywatele zapewne 
na to nie przystaną, choć są ?a podatkiem na 
wódkę. Przez monopol rząd staje się za nadto 
mocnym i niezależnym od obywateli.

W Bułgarii, Serbji, Grecyi ciągle się 
gotuie. Lecz mocarstwa europejskie chcą konie­
cznie utrzymać pokój, powstrzymują Bułgarów i 
Greków. Moskale bardzo się gniewają na to, że 
Bułgarzy poznali się na ioh fałszy* éj przyjaźni, 

że nie chcą nic o nich wiedzieć.

Z bliÊssych stron.
Piekary. Na samo wspomnienie Piekar serce 

się zakrwawiało dotąd każdemu z polskiego rodn. 
Dla tego chwytam za pióro i piszę wam kochani 
Czytelnicy, że w Czwartek 18 go b. m. otrzyma­
liśmy po wielu trudach bardzo dobrego pasterza, 
znów podobnego do zgasłego ś. p. ks. kanonika 
Ficka. Mamy wielebnego ks. proboszcza Leopolda 
Nerlicha. N*.si ks. ks. kapelani Fiegel i Steger 
wyszli mu z Indem naprzeciw: powitała go nasza 
kościelna ludowa muzyka prześliczną jakąś melo- 
dyą. Potem wręczyła mu powinszowanie w nie- 
„lieckim języku jedna panna. Po ukończeniu te 
goż ruszył lud Jaléj z księżmi na czele do ko­
ścioła, żeby tam przed majestatem Boskim i N. 
Mary.1; Panną złożyć hołd za odebrane dobrodziej­
stwo, którem nas Pan Bóg raczył obdarzyć. Po­
tem ks. kapelan Fiegel, który był dotąd admini­
stratorem, powiedział przemowę, najprzód do ks. 
proboszcza nowo przybyłego, a następnie do Indu, 
dziękując jemu za zaufanie kn memu przez ten 
czas, kiedy tutaj zostawał w zastępstwie pierw­
szym kapelanem. Potom odprawił czcigodny już 
nasz ks. proboszcz mszą św. z błogosławieństwem, 
przy któréj mu towarzyszyli nauczyciele śpiewem 
niemieckim i łacińskim z pannami. W końca mszy 
św. zainl onował lad po polsku „Przed tak wielkim 
Sakramentem“. Potom odbyło się kazanie po pol­
ska i niemiecKU. Ks. proboszcz wyraził miłość i 
przywiązan e pasterskie do nas. Wszyscy para­
fianie są .entend, i życzymy pasterzowi, aby go 
Pan Bóg jak najdłuższe lata przy zdrowiu i przy 
nas zachować raczył i życzymy mu z głębi serca 
dobrego puwoizenia i wszelkiéj pomyślności. W 
końca został ks. proboszcz przez i irafian z pieśnią 
polską i sztandarami odprowadzony na plebanią, 
z czego się bardzo ucieszył.

Sławieńcice. Bardzo mię to zadziwia, że 
ckociaż już trzeci nnmer „Katoiika“ czytam po 
przybyciu do nas na=zegu czcigodnego ks. Józefa 
Dembończyka, a jeszcze w żadnem numerze o tern 
nic ze żadnój strony ani ze Szopienic, ani ze Sła- 
wieńcic nikt o tern do „Katolika“ nie napisał. 
Z tego powodu ja się porywam do pióra, i chcę 
naszym obywatelom i czytelnikom o tem nieco 
skreślić. Już w ostatnich dniach miesiąca Lutego 
doszła nas ta przyjemna nowina, że ze Szopienic- 
Roźd on . do Sławieńcic ma przyjść przesadzony 
przez naszego Kńięcia-Bisńupa "ks. Dembcńczyk. 
A ponieważ niektórzy tutejsi obywatele ks. D. od 
widu lat znają, a inni zaś o nim slvřzeli, jaki 
z niego dobry, rozsądnyj nie pyszny, sprawiedliwy, 
indowy ki iądz, który i do Boga i do ludzi, i czy­
stym polskim językiem karania mówi it. d. z tego 
powodu się tu wszystko poruszyło, staraj i mło- 
dz: dziatki i matki z wieńcami i kwiatami chcieli

iśó na dworr.ei, ale niestety nikt nic pewnego nie 
wiedział, kiedy prayjedzie. Aż tu dopiero w 3 go 
bm. 3 kwadran-e na szóstą po południu, pr?y 
wielkiéj słocie i śniegu, rozeszła się pogłoska po 
wsi, że ks. D. przyjechał pociągiem, i wielu szc- 
pienickich i roździeńskich obywateli i członków 
tamtejszego „Kółka“ z nim. Cóż teraz czynić? 
Czy by lud zwoływać na jegi przywitanie, czy 
furmanki stroić, aby jechać po tjch panów, co 
z nim ze Szopienic aie do Sławieńcic przyjechali? 
a ta śnieg leci z nieba bez miłosierdzia, a jnż na 
znmi pod kolana leży! Proszę za wszys'kîdi 
obywateli Sławieńcickich czcigodnego dobrodzieja 
D., i tych panów co z Dim przybyli, o przebacze­
nie, ireśmy się przj ich przybyciu do na® o lep ze 
przywitanie postarać nie mogli. Z jakiego powo­
du tjle obywateli Szopienickich z ks D. aże do 
nas przyjechało? Nie ma się czemu dziwować, 
bo jak nam ci panowie opowiadali, że ks. D. priez 
14 lat w ich gminie rzczerze wypełniał służbę 
kapłańską, wspierał ubogich radą i jałmnżnami, 
byl prezesem od założenia tamte jszego „Kółka“ r. 
1876 aż do końca, bjł dyrektorem amatorskich 
teatrów, uczył śpiewu, ruchów, mowy, muzyki ltd., 
rozszerzał oświatę i pisma religijne i pouczające, 
prowadził ke,sę oszczędności, był ojcem Towarzy­
stwa „Dzieciństwa Jezusowego“ itü, pracował we 
duie i w nocy niezmordowanie nad dobn m ludu, 
o czem się tu szeroko rozwodzić nie mogę, więc 
nic dziwnego, że setki, setki ludu gc odprowa­
dziło z plebanii ze sztandarem „Kółka“ aże na 
dworzec, i to od najmłodszegi do nąjstarszeg >, 
cd najbiedniejszego, aże do najbogatszego, a nie 
tajone łzy płynęłr może wszystkim po smutnych 
licach przy pożegnaniu się z nim może — na 
zawszel Jednak ks. D. zostanie w Szopienicach 
na zawsze w pamięci wszystkich. Czesó jemu! 
Szopienicki smutek się Sławieńczanom w radość 
przemienił, bo zaraz pierwszą Ni-dzielę nam czci­
godny ks. D. czytał list pasterski i uczuliśmy, co 
z niego mamy. Wszyscy życzymy naszemu czci­
godnemu ks. Dembończykowi na nor/uu miejscu 
wesołego i długiego zdrowego życia, szczęścia i 
pomyślności, mech mu Bóg błogosławi!

Barglówka pod Rudami. Pan Bóg na nas 
wejrzał, bo wszystkie zające przez zimę wyzdy- 
chały. Radujemy się, iże na lato będziemy mogli 
lipinę siać i kanastę sadzić, i różne zboża no 
polach. Po inne lata, chocieśmy co zasiali, albo 
zasadzJi, to wszystko ta nieszczęsna gawiedź ze- 
żarła.

Strzeleczki. Z przyczyny zimy panuje tu po­
między nbóstwem nędza wielka, Zarobków w téj 
porze nie masz, do Saksonji iśó jeszcze czasu do­
syć, a fabryk żaunych nie bndnją. Gdyby nie 
las, byłaby niedola jeszcze większą. Dobrodusz- 
nośó hrabiego Seherr-Thos i ezeigodnéj małżonki 
jego mnogo biedy nmniejjza. Na farze niektóry 
dzień i 70 fen. się dawa na jałmużnę dla ubogich, 
lub podróżnych, lub tutejszych, bo każdy powiada, 
że fara musi mieć na to. A czy to. dom jest ja­
kim szpitalem lub Rotszyldem? — Żelaznej kolei 
tu potrzeba.

Pewien pan miał monety austryackie, które 
mu podaremme leżały. Cóż uczynił? Napisał 
list do Krakowa a żądał tam książeczki, które 
ten klasztór wydawa. A zapłatę włożył do listu, 
dobrze przylepiając na papierze, a uk izując domo­
wnikom swym, ze rzeczywiście pieniądza się prze 
selają, ale tel; zaraz wątpiąc, czyli też celu swego 
dójdą. I cóż się stało? Znikł list i pieniądze! 
A już temu jest 8 tygodni. Niedawno podobnie 
ten pan uczynił pisząc do Pragi o nasienie ogro­
dowe. A oto! Za 4 dni już miał, czego był żą­
dał. Ztąd wynik«, że i po pocztach zagranicznych 
szczury są, które w cudzych pieniądzach mają 
upodobanie, ale są o dwóch nogach.

Ks. administrator Sobel swoją petycyą o Na- 
czysławice eofnąt, bo Najprzewielebniejszy Książę- 
Biskup na takowe małe fary dla matéj lvzby 
księży nie byłby wokacyą rządową potwierdził, 
tak pc dobnie jak Chróścina muszą zostać osiero­
cone. Pruszków faraża nie dostaue, bo chociaż 
jest dekretowany nowy pleban z Kołobizega, to 
na j«go miejsce nie ma żadnego — Dzisiaj w Nie­
dzielę *nów dobrze oczy wytarł ks. administrator 
młodzieńcom niepoprawnym a rodzicom ich, mówiąc 
o niepoprawności wieku dorastającego, który or­
dynarnie żyje, a umiera w grzechaoh, za które 
zwłaszcza rodzice odpowiadać będą. A kobietom 
mięszająoym się do spraw kościelnych publicznie 
z ambony dsl rozkaz, aby się lepiój starały o 
swoje warzechy! “Widać i słyszeć, że był woja 
kiem, bo nie ma strachu żadnego. A każdy ro- 
znm sy jemu daje słuszność.

Opole. 15-go Marca o godzinie wieczornej 
zebrali się mieszczanie w domn, nazwanym „Ka 
sine“, aby się z wikarynszem ks. Hettwerem, od 
nas odchodzącym. p< żegnać i jemn za jego 16lctnie 
urzędowanie podziękuwao. We swojéj pokorze, 
jaka ks. Hettwerowi właściwą jest, wyprosi! sobie 
dob:-odu izny dusz pasterz, aby jemu na jego od­
jazd żadnćj uczty nio sprawiono. Pomimo togo ze­
brali się panowie i panie w domu mianowanym 
w cichości, i wysłali potem deputowanych z prośbą,

aby jeszcze raz do ich zgromadzenia zawitał, któ­
rego przewodnikiem tak dłngie lata bywał. Na 
takie wezwanie nie możno było ks. wikary u*zowi 
dać o lpowiedź zaprzeczającą. Po odśpiewania 
piosnek i przemowach serdecznych zabrał pan 
nauczyciel Po'ewka głos do zebranych i do odcho­
dzącego, odzywając się w następujące słowa:

Panowie i Panie! Zebraliście się w téj wie­
czornej godzinie do rozmyślaniu i uwagi stóso- ' 
waéj, aby się z naszym ukochanym ks w.ka-1 
ryu zer nas opuszczającym, pożegnać i jemu za | 
16 letnie uraedo vanie dusz pasterskie podziękować. 
Nie waz .Tał n«.s tu dotąd żaden order, ani żadne 
pismo, „ylho każdy poszedł za swem sercem, 
bo dokąd nas wdzięczne serce pędzi, dotąd idą nogi 
same. Niepraeścigniony mędrzec starego zakonu 
powiada następujące, wiekopomne słowa: kogo lu­
dzie radzi mają, tego i Pan Bóg kocha.“ Owe 
słowa możemy dosłownie do naszego, nas opuszcza­
jącego ks wikaryusza zastóaowaó. Bo, pytam się 
was, czyście go nie kochali przez tak długie lata, 
rzy go j-szcze dzisiaj nie kochacie? Odpowiedzią 
na moje pytanie jest wasze tak liczne zebranie. 
W naszej tak wielkiéj i rozlegřéj parafii, miano­
wano go od serca „K-iędzem EUttwerkiem“. Kto­
kolwiek do gra® a tyki zajrzy, wyczyta tam, iż ten 
wyraz znaczy coś miłego, ccś ukochanego. Na 
taka miłość Wielebny ksiądz w istocie i saméj 
rzeczy zasłużył, bo nie tylko na miejbcu, od Bi­
skupa jemn przeznacz', nem, sumiennie i z wytęże­
niem swo.ch sił pracował, ale też swoje woli.e, 
tak szcrnpłe chwili, na dobro mieszczanom Opol­
skim ofiarował, pamiętny na słowo Pańskie: 
kto drugiemu do cnoty dopomaga, od Boga wiel­
kiej nagrody spodziewać się może, Czy 
tak nie jest, zapytajmy się kółka mistrzów Opol­
skich i zgromadzeuia czeladników rzemieślniczych. 
Kiedy się ladzie rozchodzą, powiadają do siebie: 
„do widzenia!“ Wielebny Księże! — powiada 
mówca daléj, obróciwszy się do odchodzącego. — 
Ksiądz opuszczasz Opole, odchodzisz od nas! czy 
się też jeszcze kiedykolwiek ujrzemy? W prze­
strzeni tego świata bardzj rzadko, może też i 
wcale nie! Ale w księdze naszéj wdzif.cznéj pa­
mięci, w komnacie naszego miłającego serca, tom 
się często, oj, bardzo często zobaczymy! Zacho­
waj nas w twojéj życzliwej pamięci, w twoim do­
brodusznej» sercu; wtedy lędziemyj w przestrzeni 
świata rozłączeni, ale w duchu nie rozdzieleni!“ 
Hno-zne oklaski i wołania, brawo! zakończyły prze­
mowę.

Podczas wołania hucznego, znika p. Polewka, 
a po maluczkiej chwilce «raca do sali oświetlo- 
néj, i prowadzi za ręce dwoje dziewczątek wiej­
skich we wieńce zielone przystrojonych, i stawia 
je przed ks. wikariuszem. Dziewczstko jedno 
wręczywszy ks. wikaremu książeczkę w złoto 
oprawną „Filoteą“ nazwaną, odezwa’o się w na­
stępujące słowa: „Wielebny Księże! Przez 16 
lat odwiedzałeś naszą szkołę, pouczając nas, jako 
Boga kochać i jemn służyć mamy. Na podzięko­
wanie ofurnję Księdza książeczkę skiomnśj war­
tości, ale wzniosléj treści, „Przyjaciółką Boską“ 
nazywa się ta ks.ażeczka. Byłeś nam przez dłu­
gie lata przyjacielem Boskim ; Pan B g zapłać za 
wszystkie prace i mozoły, nie zapominaj na nas, 
my na ciebie nie zapomnimy. Niech ci Pan Bóg 
pobłogosławi w twojéj przyszléj winnicy Paúskiéj.

Parafianie w Kowali wicach ! Zazdrościmy 
wam tak dobrodusznego pasterza, ale wam go 
s całego Sfrca życzymy. Pokochajcie go tak, jak 
my go kochamy, a błogosławieństwo Boskie będzie 
z wami.

Opole. Rotmistrz p. Reymann umarł 18-go 
Marca po południu o 2-giéj godzinie. — W ! eszly 
Wtorek 16 go Marca odbył się egzamin uczni 
szkoły włościańskiój ; obecnemi byli p. radzca szkólny 
zarazem i rejencyjny dr. Montag i p. Kora, eko­
nomiczny radzca prowincyi sz ąskići. Egzamin zo­
stał niespodziewanie zapowiedziany, pomimo tego 
wypadł on zadawalniająco, to było można joznaó, 
że cała sprai/a w dwóch klasach niespełna 3 sę­
dziny trwała. Powyżej mianowani pp. zadowol- 
niem byli zaraz po pievw3zych pytaniach i odpo­
wiedziach, i z dalszych przepisanych nauk już nie 
egzaminowali. Egzaminowano tylko n. p. wwyż- 
szëj klasie o uprawie roli i drenowania, o zwie­
rzętach domowych, co się tyczy bydła rogatego, 
o rasach i ich własnościach, nareszcie zażądał p. 
Dr. Montag geografii, która się także dobrze 
udała.

Rozmaitości.
* Liczba polskich gazet 1 czasopism, które obecnie 

na całym éwiecie wychodzą, wynosi 250, z którjch 160 
w Galicyi i Austryi, 70 w Królestwie P Iskiem i wRosyi, 
46 w Pr [pach, 9 w Ameryce, po 1 w Frpncyi i Szwajca- 
ryi wychodzi; w ostatnich dwóch latach przestało wycho; 
- lié 35 a 66 nowych powstało. W Warszawie wychodzi 
69, we Lwowie 63, w Krakowie 27, w Poznania 24, w Chi­
cago 6, i Tarnowie i Torun.u po 4, w Bytomiu G. SzL 
i Ciem yni Anstr. tíži. po 3 czasopisma. Z wszystkich pol­
skich gazet wychudzi 25 codziennie, 10 dwa razy na ty­
dzień, 89 mu na tydzień, 62 dwa lub trzy razy na liiieńąo, 
43 raz na miesiąc, 6 raz na kwartał.



Nadesłano.
Ssię^arnia A. Ligonia w Królewskiej [łucie, 

Kronpritzerstr, obok kupca p. A. Solmanna 
ma na tkł dzie i < oleea wszystkie wydawnictwa 00. Je­
zuitów z Krakowa, Żywi ty Świętych, Jnte>cye miesięczne 
do Apostoł Serca Jtzusowego. Tajemnice Różeńci św. itd. 
Daléj poleca tnkże : Dyplomy ten v*r<,kie Trzeiitgo Zak-mu 
•>w. Ojca Franciszka c,ua 1 w. Miesiąc M.ryi, Królowéj 
Różańca ś 20 fen.. Śpiewńk zawierającyokoło 100 pieśni 
z melo tyan i na 1, 2 i i 4 gł.sy. Cena 1.60 Elementarz 
polski 10 fru. Zwracamy także uwagę Szan. Pul liczni ś i 
na wielki , kład obrazów, loster, figar, kr,yiy iti. Mn?na 
także zapisywoc każdego czasu .Katolika", .Mońkę*, 
„Zdrowaś Marya". -Ż wot Pana Jezusa“, „Ognisk Dorai- 
we*, .Bibli tekę hlu.-trowarą“, i wsiyitkie ciasopisma kra­
jowe i zagrani :zr e

®
„Kra“ płyn przeciw darein 1 eumatyzmowl 
z opactwa św. Marcina, wyśmienity tysięcznie 
doświadczony środek przeciwko wszystkim podo­
bnym cierpieniom, oraz darciu w członkach, bólu 
nerw. krzyża, słabości piec, nóg, głowy, postrzału, 
wywichnięciu i t. d. Pomoc pewna! Tysiące świadectw! 
Generalny sklad R. Kandolf, Mainz. Pół butelki Mk. 1.50, 

cała butelka M. 3.00. — W Tarnowskich Górach do nabycia 
w aptece Eskulapa S. Jeziołkowskiego.

Sprawa księgarskie.
„Pismo miesięczne na cześć przen; świętszego 

Sasramentu óltarza“ zapisać można u ks. Jaróla 
Ń er li chi. w Popielowie (Poppdau, Kreis Or.peln). Cena 
za zeszyt 6 fen. Zeszyt czwarty miesiąc Kwiecień wy­

szedł i zawiera: Jezus Chrystus jest tenżi dziś, co wczo­
raj i na, wieki. — Uroczystość rfedmiu boleści Panny Ma­
ryi. — Święty Jerzy. — Modlitwa wielkanocna.

Poczta iłedaicyi.
Aug. Psotta w Raciborzu ulica Odrzańska przyjmuje 

przedpłatę na .Katolika* i „Żywot Pana Jezusa*.
Nasz kolporttr p. Adryan Kraus przy -dzie do Py­

skowic i okolicy dopiero za dwa tygodnie, ponieważ 
teraz jest w innéj okolicy.

— Na k ś ifił w Obrówca z Milowic z fabryki zło­
żyli robotnicy 73 M., z Lipin 1 M Składki można posłać 
wprost do ks. pioboszcza Olbrich w Jesionie p. Leśnicą.

X)r*. Kiosown
iugamrgsha tsencpa żyoia

Odznaczający się od 125 Jat istniejący środek domowy zawsze sku 
toczny przy cier,leniach żołądka i wsiys:kich ztąd wynikaj cych jedogo 
dnościach, jak ti złego ira .nenia, I rak apetytu, kurcze żołądka, zgaga ból 
głowy, astma, febra, bicie serca zemdlenia, zatwiedze. ia cierpienia w„tioby 

u podbr n zio, 1 ram roidy.
Jodynie prwdzi-ą nabyć można flaszka 1 mk. fen , w zptecz 

-pod aniołem (Engel-Apótheke) A. Gense*t w Bytomiu.
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Via matek!
Steinpłla sucliîiry (zwiebik) dln dzieri 

1 niQi .a Hiicliarowa dla dzieci. 
Świadectwo lekarskie.

Do piekarnika Stempfle w Oberstdorf. Mąka dla dzieci przy­
rządzona jako i sucharki próbowałem u wielu dzieci w pierwszych 
miesiącach jako pokarm ? najlepszym skutkiem i mogę Panu z ra­
dością poświadczyć, że to karmi, dzieci chętnie jedzą i wybornie 
rosną. Mąka dla dzieci pana jest daleko tańsza aniżeli Nestlego 
. daleko pożywniejsza i mogę dla tego fabrykat pana wszystkim 
ir.jtkom jako wyborny pokarm dla dzieci polecić.

Sonthofen 1884. Dr. Scheppach, kr. lekarz obwodowy.

UZNANI E.
Panu. G. Stcmptle, cukii mikowi, w Oberstdorf. Robiłem próby 

zi sucharami i n.ąką dla dzieci, któreś mi Pan do zbadania prze­
słał i uznałem, że to dobry i stósowny pokarm dla dzieci w pierw- 
sijrm roku.

ltrumbach, w Październiku 1884.
Dr. Blnswanger, kr. lekarz obwodowy.

To jest w kawałkach funt po 80 fenygów, mięłam funt po 
90 fen. zawsze do nabycia w Oberstdorf u Gust. Stempfle, cukier­
nika, także i w składach. W Wielkiej Dombrówce u A. Tschoepe. 
Składy będą w wszystkich miejscach urządzone.

Polsla M rai! i Byłam,
Italillliolstr. 18 będzie srrzeda 
«aną dnia 30. Marca rb. o jgodz. 
12 w połudmo w drodze sprzedaży 
przymusowej, a mianowicie : maszyna 
pospieszna (bukują t 1,500 egz na 
gadzinę prasa do głidzoaiH oiaz kil- 
iadziosiąt gat-nków pisma polskiego 
(sjst.m fiarcuzki). Przedmiot irnpu 
wynosi 1,111 mareb, a druki rui a ku- 
sztujo Inna ty içoy talarów.
___ St. Przyniczyński.
Z drnem L Kwietnia rb. zacznie

wvchodzió w Poznania pismo pod t/ 
tnłem :

„BIOS POLSKI"
Pismo dla polskiego ludu 

katolickiego
i to dwa ia 3 na tydan i, co wt rek 
i co piątek w wielkości ‘Katolika* za 
tjlko 75 fen. na kwartał, zodsyłtą 
w dom przez listowego tylko 1 m. 
na kwartał. Zap. ynać możcs już 
d iś na wszystkich pooitaoh. „Głos 
Polski* aapisany je-t w spisie gazet: 
Złitnngzpre.sbete V. Nachtrag, Si.te 
5 řir. 27a.

Z; pro8ze,.ifc do przedpłaty.
W połowie Styoz. 1886 wyjdzie dziełc 
pod tytułem

Jak kochać Jezusa.
napisał św. Alfons Lignori 

cłŁmci,ył z w2o kiego X Moilert. 
w 8-ce str. 32u (Są to najpiękniejsze 
roumytl ma jakie attąd wydano.) 
Cena w prenum. do 1. Lutego 
1886 wynosi już z przest łka ranuo

tylko 1 markę
z oprawą 130 M, — Kto b;rrze 10 
dostaje jeden onrawn- w dodatku I 6 
meda i Sobieskiego. Należytość trzebi 
nadesbó r arrzod do
Księgarni Katolickiej w Poznaniu

Tanio! Tanio! 
r| o szycia maszyny 
** Singerowskiez fabryki
Seidel & Neumann

w Drczułe,
uznane jako najJcpjzy fabrykat, do- 
tareza po , cnsch fabr. cznyr.h skład 
i aszyn dr życia Włlh. Himml 

W Głogówku, Ryn ;k 14' Maszyny 
familjjno od 60 mk. Można kupić 
a spłaty.

Iłlary ocełskie

krople żołądkowe,
Środek anakomicie działający na ^ szelkiego ro- 

drajn choroby żołądka. 
Niezrównany przy braku apetytu, słabości ic 

łądka, cuchnąłem oddechu, wzdęciarb, kwaśuych 
odbij ani ach, kolkach, katarach żołądkowych, zga­
gach, tworzeniu się piasku m ‘zowego i kamy 

h w pęcherzu, przy zbytecznej prudukcyi flę- 
gmy, żółtaczce, obmierzłości i womitach, przy 
.'vthcdnacych z żoładką bólach głowy, ] urci , k 
żołądkowych, twardycl brzuchach lub zatwa- 
dzeniach, przeciążeniu żołądka notrawam 
ptjami, przy robakach, cierpieniach śle**, ony wą- 

^,°by . b-morcjd&ch. Cena flakoniku wraz i [»rTepiBera 70 fenigów 
Składy wę wszystkich znaczniąjBzych aptekach. Główny Siład n aptekarza

Carl Brudy
w *tr®»ner«n (Kremaler) n a Morawie w Anatryl.

Prawdziwe d0 nabycia w Bytomiu u ajtebarta Schwcltier, 
w Szarleju * aptece, w Łabędach u aptekarza Jul. Hahn, w Święto 
chlowicach apte *« Hnmbolda, w Tarnowskich Górach apt ka A est. „lat, 
w Bytomiu w apgM pod Anlełem f Eng. l Apoihebe.)________________

Majster szewiecki
rnc. Medler

przenosi się ol 1. Kwie­
tnia z dnmn Benthnera do domu bJa- 
harza Kotzold w Antonien- 

hucic.

W.
w SHechnwlcach c

poleca różnego gatunku

_____po cenach fabrycznych-
Ważne tlla gosp. (łyfi!

Mięso bydlęce funt po . , 40 fen, 
Mięso wieprzowe .... 40 „ 
błonin» (Sperka) .... 50 „ 
Kiełbasy wszelkiego gatunku 60 „ 

Kupcy i szynkierze do it ną taniej 
łakie jeBtem na targach w Bytomiu 
w Królewskiej Hucie. Bonigwerku i 
•u Wicrku W. Maląjka

Miej siu: Schaney.

t^ierae
różnego gatunku sprzedago najtaniej 
A Bergmann, handel rył w B,i tomiu 

I' ledn. h Wilhelmplatz

XJ <J25Ï> IA
utrzrhuję zaraz luo od 1. Kwietnia 

Może się wyuczyć masarstwa, robienia 
kiSzol- i szewieotwa.

Załenże. Jan Górnlczek.

Pracuję dla Szląskici kasy
pomocniczej i protzę, aby ci kto- 
rzv zamierzają na posiadłości swoje 
pożyczkę zaciągnąć, ze-hcieli z zau 
faniem się do mnie udać.

Leon Wyszomlrskl,
Król. Huta ul. C sarska 37.

Księgarnia . atolioka
w Poznaniu 

poleca dzieło o Męce Pańskiej p. t.

M Bote? Jaus Chrystus
jirzez X. Hinczy. Z 13 obrazkami wy- 
stawiającemi Mękę Pańską. — Wj da 
oie V. w 8cc str. 231. — Cena zni­
żona 75 fen., z przesyłką 85 fen. - 
L oprawą 1 m., z oprawą i przesyłką 
1,10 m. — Biorąc? od razu 10 egz. 
dostaje 1 w dodatku i 5 medali So­
bieskiego oraz przesyłkę franco. Na- 
leżytość nadsyłać trzeba naprzód

Ce. a żyw świni w Bit ron te -az 
45-48 marei ceotoar później drożę;.

Za roznoszeme nieprawdziwej bajki, 
że p. kupiec L. ŚWIDER denuneyo- 
wał księdza obcego u nas żałuję, i 
przepraszam p. Świdra.

J. Binek w Piekarach.

Katol. pensyonat dla 
chłopców.

Do mego pansyonstu przyjmuję na 
Wielkanoc ihło.ców, którzy chochą 
to tutrjszych szkół wviszyih. Nau­
czyciel gimn. i ,nny filolog dozoruje 
roboty szkolne i przechadzki Do gi 
mnazyu n św. Maoirja i szkoły realr' ij 
nirdaleko. i do .azkoty przemysłowej. 
Ponsya kosztuje 400—600 marek. 
Prospekte na lyazenie prceszlę.

Doktorowa Hager, 
Wrocław, Heilige GeistBtr. 20.

80 fen.
t unt palonoj tavr y czystego smaku i silna 
Kawa Jawa wyśmemtn palona 1,20 M.

j, perłowa ., „ 1,20 „
Cukier twardy od czubka ooz 

paťii ru wnżuny 32 fen.
Faryna biała 30 feu
Cykorye szelkiego gatunku 

po cenach fabrycznych.
Mydło jęderne odważony funt 27 fen.

„ zupełnie snohe ., 30 fen.
kryształowa najlepsza 8 fen.

Petroleum amerykański 16 fen.
poleca

Heinrich Krist,
Król H tą naprzeć, farnego i ościoła.

Wslaifiiii i. . . . . .
Jubileuszowe

na rok Puński 10S6 
napisał

Ks. dr*. Łukowski
repetent seminaryum duchownego 

tr Gnieźnie.
Cona 20 fen.

są do nabycia w Ekspedycyi „Katolika.“

2 chłopców
oŁeącyth się wyuczjó malarstwa 
nieb się zaraz zgłosi.

Bytom. W. Boeder,
Friedrich Wilhelmpl. 5.

Tanio a e brie!
Kawa za funt 1,00 m. do 1,40 m.

Cukier twardy funt 33 fen., 
Faryna najlepsze funt 30 fen., 
Skrobek najli pszy funt 30 fen.
Mydli na wagę mnt 30 ten.

8oda funt 8 fen.
Petroleum funt 16 fen. 

jako wszelkie inne towary korzenne po 
naj tafie zych cenach. — Wielki skład 
towprów krótkich, materyałów pi 

imiennych, fajek itd. 
ii: -Ol Traciński, 

Eint.achtshuta p. Świętochłowicami.

Mój syn Józef 17 lat stary, któ­
rego 13. t. m. posłałem po pieniądze 
za obrazy w mojej okolicy, do dziś nie 
powrócił. Proszę, gdyby kto o nira 
wiedział, ażeby mi o tern doniósł. — 
Jest on drobnej twarze, ma jasne 
włosy, modre oczy, surdut dubeltowy 
długi, czapka zimowa, spodnie czarne 
sukienne, chusta na sziji modra. Za 
wynalezienie nagrodę.

Cyprian Żur,
chałupnik w Halembie.

pienięż\e losy loteryjne po 
3*'4 Mk Ciągnienie 19 no 
22. i 27 do 26 Kwietnia 
n\ tOlo ów 1 -olay rozsela

KTh SclrMef, Stettin.
p
Ol

“OOo

L o îsü nr
na hutiowę

tumu kolońskiego
po Mk. 3 50,

Losy na budowę tumu w Ulns 
po Hz. 3,30 rozstła 

H. Bezeler, Neu-Ulm.
Eksfi dvc, a „Katollla“

ma na składzie i poleca
KATECHIZM

Bzpio-katdlicti
d a dzieci 

gotujących się do 
SPOWIEDZI I KOMUNII 

ŚWIĘTEJ
wydał

ks. ibrcnniawy.
Cena 20 fen. Należytość można 

w znaczkach pocotowjch w liście 
nadesłać.

Tanio! Tamo!
Surduty wierzchnie od 12 M 
Ubiory z materyi „ 15 M. 
Chusty sukienne i do odzie 
wania po 6 m., flanele po 1,00 m. 
j 1, 20 m., barchan po 25 i 30 
ien. kaszemir po 60 fen. brąz 
psotna, sienniki, ręczniki 
wszelkie, ubiory zimowe sprze­
daje tanio M. Finkę,

sklad tani w Lipinach.
Książeczki jubileuszowe

na nadzwyczaj y jubileusz w roku 
1836 mu na składzie i poleca ogzemp 
f,o 15 fe«i A. Bletscli, następca 
w Prudniku (Neustaot) 

Odsprzedłwająoy otrzymają wysoki 
rabat.

Dla fabrykantów wursztów i îestau-
ratorów polecam Strzewa różnego 
gatunku i szpilki zawsze świeżego 
tanich cenach 

Bytom, Krakauer.:tr. 43.
B. Mand wski.

k^siadtośó
przy Zaoizu składająca się z domu 
mieszkalnego 40 mórg gruntu, 8 mórg 
łąki jest zaraz do sprzedania 
z vnlnej ręki. Bliższej wiadomości 
udzieli

Jakób Soborka. bremzor
w Sośnicy przy Zabrzu.

Dom do sprzedania,
zeszłego roku wybudowany

!>[!*£ mieszczący w s ibic 17 po 
[Ł-r—mieszkań z wsielkif mi wy­

gadam 1 d'a komorników za 18,000 
mk. Paweł AVjk?czorek, mistrz 
kowalski r, R.jcu Kolooii przy Ra- 
dzionaowie, pewia' Tarcowicli.
nnm obejmujący 6 pomibszkań
B#U2M jost z p9woiu przesi dlcnia 
się gospoaarza zaraz dJ suzed nia 
lub p( rząd jol - CŁłcwiei owi do wy­
najęcia. Tomasz Karek. 
Zaborze B. Kr igstra se.

Księgarnia Katolloka
w Poznaniu wy lała t poleci :

Pasy ii
czyli Gorzkie żale 

wydal 
X. Enn

w 16 cc str. 32. Ccjł. 10 fen. 
i pr esyłką fran o 15 fen. 50 sztuk 
za 4 50 ir. z przesyłką franco. 100 
ittu' za 8,00 m z przesyłką frac m. 
30 > sztuk za 2^,00 m. z przesyłką 
franco. 5JO za 30,(0 m. z przesyłką 
ranco.

Księgarnia katolicka
w Poznaniu 

wydała i poleca:
JPiin Tadeusz

czyli ostatni zajazd na Litwie (Powieść 
historyczna z roku 1812). Napisa 
Mickicn C!.. — W streszczenia 
proszą podał II K, kiecznja w 
3 ce str. 152. — Cena 60 fen., z prze- 
ijłką 70fen. ^.piękną oprawą 9(,fen.

przsyłką 1 Mkr. — Kto zapisze 10 
‘xpl. dostaje jeden w dodatku i 5me- 
dalii Sobieskiego, orazpresyłkę franko. 
Należytość nadsyłać trzebi naprzód.

Polecam îzanowuyn odbiorcom 
różne gatunki dobrej i taniej kawy 
t. j palonej i mepalonej, oznajmryę, 
iem jest w sLouie t.kową a-iej do- 
staiczać jak niektórzy z daleka, t. j. 
z Emfrieh i z Hamburga, proszę dla 
tego t-ię przekonać. Pok m także 
wyborny cuk“!.- smaczne śledzie, do­
bro mydło 1 różne towary po ■ ajtań- 
szy< h cenach. M. Wistuba. 
Agentura „Katolika1 w Głogówku 
obok firnego Ki ś-iuła.

Clenu zniżona!
Księgarni Katolicka

w Poznaniu poleca:

Prawną a Bogiem
3ismo tygod iłowe dla ludu ka­

tolickiego z rycinami. Bocznik 
I. z r. 1885.

(zawiera wyjaśnienia wszystkich ewan­
gelii na cały rok; różne żyw.ty św- 
powieśei na tle ruligijnrm; Kromką 

kościelną itp.)
wielki fora*al str. I M. 

!ena zniżone zamiast 5 m.50 f. 
tylko 3 marki jnż z przesyłką.

Z oprawą w pół skórek z .yciska- 
□emi okładkami js złoto tylko S 
marek z pr^esyłh
Tira/nin v°szakuJQ ^ ehm>ast
kj e/jiLia ,j0 mojej deatylacyi i
sklepu korzennego. 

Bytnm. Silbcrfeldj

3174



MM)000 Mk.
20000 M- 15000 M, 10000 M.

Ogö'em 1GOOC ygranych wartości 323 300 Marek, 
są natychmiast do wygrania w ulubionej

KaselsMąj St. Marcina kodery i
Ciągnienie III. klasy 13. Kwietnia 1886.

Losy kupne III. klasy po 7V2 Mk., II losśw 75 Mk. Pełne losy rezerwo­
we po 10 Mk., 11 losów 100 Mk. (Porto i spis 40 fen.,) są w każdym 

interesie loteryjnym do nabycia, oraz u
Gen.-Agcnt A. Fuhse, Mühlheim (Ruhr) i Kassel.

Zarząd cegielni parowej hr. tíaurmy
w' Eutrau

p; czti i staeva kolejowa Erzyźowlce, (Ereuzsnort) powiat Raciborski 
poleca swój najprzedniejszy fabrykat jako to:
cegłę do murowania, dachówkę, rurki do dre­
nowania we wszystkich wielkościach, ce-.łę do su­
rowej budowy i cegię formowaną (według życzo 
nego rysunku) do stosownego czasu po tanich cenach.
»agg5§gggj»as)ragagwaea6a6^a?

Aj Ważne d!a handlarzy węgla!
ra W pobliża dworca kolejowego w Niemieckich 
W Racławicach jest grunt składający się z dwóch 

miejsc pod budową, położony na czterech rogach 
ulicy, gdzie już od 10 lat jest prowadzony interes 
drzewa i węgla, za wpłatą 200 tir. do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udziel?.

L, ll rlltcr mistrz ślusarski, 
Głogówku.

3«

w

Żaden cierpiący
niech nie utraci nadzieji odzyskania zdrowia nawet w sta­
rych bolesnych przypadkach dotąd niewyle^z nycli jako to: 

kołtun i jego i bóle, darcie w kościach, choroby żo­
łądkowe, ciecz solona i inne wrzody, reumatyzm, dy­
chawica, ból zębów, ócz, usry, i głowy, garlica gruba 
szyja, następstwa zgorszenia, zgryzot i zaziębienia.

Rady udziela listowrie i osobiście.
.A.* Kopera, droguist w Świętochłowicach.

Cukier ka^ii taniej !
Codziennie świeżo paloną kawę Jawa funt 1 Maska, 
Czysto smakującą paloną kawę perłową funt 1, 20 m. 
Dobry twardy cukier przedniego wyrobu funt 32 fen. 
v. głowie 30 ten. Far, na 29 fen. Piękną kawę niepalo- 
ną lunt począwszy od 75 fen. Jak również wszelkie inne 
towary korzenne poleca nadzwyczaj tanio.

liermaiiŁa Perl,
Rytom, 4. dom od dworca g. pzl. kolei (Bahnhofstr.) l2.

Józef Janietz
majster krawiecki w Bytomiu,

rynek obok hotelu „znm deutschen Hanse“ ma zawsze na składzie
Ubiory gotowe "^SBS

dla 1 ZJi od 15 marek począwszy, oraz dla cllłopcdw
od 4 marek począwszy.

Zamówienia pouług miary wykon wają się rzetelnie i po tanich cenucłi.

BACZNOŚĆ.

Kawa palona fant od 1 Mk.
Kawa nlepalora funt od 80, 90 fen. 

i 1 Mk.
Cahier tanie!

Najdelikatniejszy twardy cukier
z głowy fuut.............................32 f.

Najdelikatniejszy cukier twardy 30 „ 
Ktu nitrze 10 funt. faryny do­
stanie funt po............................. 29 “
RuzynJ i najl. nowe, wielk. funt 40 “ 
Śliwki najl. tureckie funt 15, 20,23 „ 
Mak modry najlep. liter . . . 35 „
Ryż funt od.....................15 do 30 *
Mydło twarde Oranienburg, naj­

lepsze, gwarantuje się, że czy­
ste funt........................................... 28 „
Mydło twarde oranienburgskie 

na wagę suche funt . . . . 30 „ 
Eto weźmie Vs cent. dostanie taniej.

Soda czyst kryształowa funt 8 fen. 
świece wosk. najlep. po różnych ce­
nach. Świece sterynowe brylantowe 

najlep. paczka 45 fen.
Rzetelna, waga skora nsłnga, naj­

tańsze ceny, dobr r towar. 
Mielony cukier (faryna) waży się 

bez papieru.
Głogówek, w Marcu 1886.

liTKUCy ÜÎÎRîlSC,
w domu p. mistrza piekar. Kosubek.

Kynek.

Cd IC lat najlepiej doświadczany
głównego loka za sztabowegi i fuyks

Dr. G. Selim îîU’a

O ej na stfiL.ii
leczy ] rędko i zupełnie glu- 
cliość, cieczenie z uszu, kłucie 
w uszach, nawet w zastarza­
łych przypadkach —Nieznoś­
ne ohuczunie w uszach jak i le- 
kie niedosłyszenie usuwa na­
tychmiast, czego tysiące świa­
dectw dowodzą. — Cena fla ■ 
szeccki z opisem używania 3 
m. 50 fen.
Do nabycia w znaczmejsych aptekach. 
C. U nters F.ngel-Ap 
j , iTicu I. Halle a S. u apte- 
—irza Marqnudt, Lówen Ap thekt w 
Poznsni Rjdl*ufra »fteta crerwona

Pisma religijne 
wyda^a^e przez hslęgrrnią 

iDtnlicka » Poznaniu: 
Prawdą, a Bogiem tygodnik re 

lit-ijny lilu-trowaoy, wychodzi co 80- 
b.i q i k sztuje r j wgzy.t.ici ooez 
ta/h w N.emozeoh 1 minię kwar­
talnie; ped o past ą z Księgarni Ka- 
t'liclicj £ Poznam a do Niemiec 1 
m. 25 fen.

Róża dneltowna pis cc miesię 
etne p ć'ięoont. M&tce Uoskiij z 
rycinami. W ycíiodzi nakf.ždego Igo 
m:e-iąca zeszyt jeden o 16 stronach 
Kosztuje ja - szv. tkich \oczta'b w 
Nu meze di kwartalne E0 foa Toi 
opasłą z Ks!ęgarni Ka; dickiej z Po 
zu u ja do Niemiec 65 fon: 

MoDBtrancya zło i a pismo mic- 
reę.-ine p Święcone aooracyi Najśw. 
Sakramentu. Wythodii na każd ge 
Igo m esiaca zeszyt jeden o 16 tro 
na';h Ko-ztnj 1 na wszystkich spo- 
cztftch w N emcz ■< h ' warHnie 
CO fen Pid opaską z K ęgiriii 
Kaîxcicïiej z Pcznania do N emiec 

fl5 fon

Szanownej Publiczności Hajduk i okolicy polecam: 
Wini* węgierskie ostre i słodkie,

„ francuzkie czerwonych po różnych cenach,
„ Malaga w butelkach oryginalnych po 3 mk.

25 fen.
er rożnego gatunku butelka od 75 fon., jgj| 

do 2 mk.
Piwo kulmba-hsKie butelka 30 fen., 12 butelek 

„ za 3 mk.
„ wrocławskie Kipko butelka 15 fen.
„ bawarskie jasne butelka 10 fen. ćwierć

beczki 4 mk. 50 fen., pólćwierci beczki j?Äg 
2 mk. 40 fen.

Kawę wyśmienitą paloną funt mk. 1,00, 1,20,
_ „ 1,30, 1,40, 1,60.
Wt' Cukier twardy funt 35 fen. 
m Sluszone jablka, tureckie śliwy, kwaśne ogórki itd. 

oraz eleganckie łańcuzki do zegarków, cegarniczAi 
z marskiej piany, la«!ri, pertemonotki, cegaróvki, 
fajki krótkie i długie i wiele innych przedmio­
tów stósowiycłi na podaruki familijne.

O łaskawe 1 względy prosząc, przyrzekam rze­
telną usługę.

Nowe íCýdukí, línroi Czifhos
kupiec katolicki.

UIeI**& Wjprseifażn
Ponieważ z mojego teraźniejszego sklepu się 

wybiorę wył żyłem n i. sprzetaż:
dobre katuny już od.....................is fen.
białe i m< dre płótna po . . . . 25 „
różne każmiry po.......................... 60 „
różne materyc wełniące po . 25 „
pł tna na p ;szwy po§.....................23

6 do 9 
. 6 

. . 15
. 9

2

Mrk.c. arne i tureckie hurty od 
kaszmirowe lmsty szalowe od 
Ubi' ry sukienne wielkie od .

• » mniejszo od .
Delikatne koszulo pu . . .

Ubiory do robot', słrużaki ? wiele innych to­
war i w po nizkich cenach, ta^że kawę, cukier, my­
dło mąka sprzedaję bardzo tanio

Lipiny. >1 Finkę,
skład tani.

Bracia Brankél \V Wielkieh-Strzeicach.

Jedua tylko jest dobra sieczkarnia z Wielk.-Str/elec 
jedna tylko ‘est dobra młockarnia z Wielk.-Strzelec 
jedna tylko jest dobra wialnia z Wielkich Slrzelec 

po najtańszych cenach i pod gwarum-yą.
Inne fabryki rozsela ją pod rożny- h, aby się swych 11 szyn 
pozbyć i każą sobie ludziom kontrakty podgijy *ać. którzy 
muszą za drogie, piuiądze masztny zatrzymać. My nio wy- 
sjlamy podróżnych, dla tego możemy o wiele taniej sprze­
dawać, — Przystajemy' także na częki m j. odpłatę
ßracia î'rankrl w Wielkich Strzelcach.

Ważne <tla gospodyń
Cukier twardy fiut ... 30 fen.
Faryi u........................................ 29 .,
Kawa jo , . 80 90 lOO, 120 .
Kawa perłowa....................... 160 .
Fresr./ka................................. 110 „
P.troienm................................... 13 ,
01«j............................................. 30 „
Drożdże................................... 60 ,
Silberfold dawniej Rut nann. 
w £j to i.iu, róg rynku 1 Krafcow- 
tkioj ulicy. ______________

?i rze najlepsze nowe
spřádaje już od 85 f U- funt 

3ull Frey w zwozowy handel pierza. 
K.tjwkc, Holttcriirass i 
n_ rzeciw katol. kuś. hiła.

Księgarnia Katolicki»
W Fdi umn. odebrała i poleca 

Kr poizkę lubileuszwą p. t.

ubiL iisz 
nadzwyczajny

nada iy pre.ez Oj a ów. L or-a XIB 
na rok 18SC zrwieraj-cy rfeïaiftwiti 
a wagi i modlitw. — Zebr.ł i cprico- 
wnł Xtądz Łnn. W 8 ce str. 64, 1 
obraziłem M itfcr Bosk “i Ruiafteowoj 
portrątern 0,ca 6w. — Z aprolałą 

kościelną.
Cena 15 fea. z prjea łią *i ' ren 
10 sztuk za 1, 60 ja. - 50 sztui 
6 m. i 00 sztuk 11 ą - 500 sztul 
60 marek.

Nal żjtoSĆ nadsyłać ti-zeha n» 
przéd.,— Przesyłka f rar ko

Szano ■' nej Publiczności poleca ri mój przy Dy ngosstrasse 
32 w pobliżu Bul kw. ru założony

Handel żelaza i towarów krótkich
połączony' z artykułami kucl.eanemi i domo« cmi, osobliwie 
zwr_t'am uw agę p. p. majstrów rze r ieśimczy cb ; a na?'s.ę- 
dzia d > wszelkich rzemiosł potrzebnych.

Piece żelazne, rury i rirezta v szeikich g..tunków po 
cenach hardz? tanich, tikże okucia do -okien. P.ly, kosy 1 
narzędzia do smiB■ ania. jLetzoI.

Bvtoin. ___________

Ddrtízo korzystni* oferta loteryjna.
Kaselskle Śt. llarcina: głów wjgr. 11K.00, M. ci g. 13/4.. 1 s pełny 10 M.

spis fO f ll'gó-- _ .
Marłwibnrgskie: wygr. 90000 M ąg 19/4.18 M/s W. spœ 20 ren.
Ulmsk* »J u:»-’ <“ : S -łw. wgr. 750; ii M • i-.gn. 27/i . 1 Ą 3Vä Mt. śrJ -'0 ‘en. 

ssv'KÎe 3 I sy re.ni ?■ ur».d.wim spisem fra -n. >*1 Mk.
Genera 1-Debit (Ruhr) i (Kstsel)

CÍJKÍEK. KAW v TANIO.
Cukier funt 30 ten. w głowie 2!) fen.
Dobra kawa fm.t S0 90. 1,00. 1,20 1a>0 fen.
M/dJo funt 25 fen. i różne towary korzenne.
Różne kaszemiry 1 mat. welm me jiodw. szerokości od 40 fen. 
Różne katuny i płótno na poszwy 
chusty tureckie i do odziev> ania 
Girlandy, Różczki i r żay sznurki.

Ubiory dla mężczyzn 1 chłopców poleca 
Zabrze, Màrienftptithelïe. H. ScŁlltl.

Odpo .itć. red. St. Radziejewski w z. Bytom-Rozbark. Nakładca ka Star* staw >.1 . l sewski lic. teoł. Drukarnia „Katolika.* wKczbaniu p.


